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O naszych wakacjach pisaliśmy już w numerze 7-8! 

PODZIĘKOWANIA I LOUHWAŁY: 

, ” i 

- dla dh itwy iwaniuk za wzorowe rozliczenie 

w Rzeszowskim Okręgu ZHR obozu wydrowniczek 

'— dla dh Honiki Wójtowicz i dh Magdaleny Woźni- 
czyszyn za zorganizowanie i poprowadzenie obozu 

. TDH-ek i dzieci ze Strachociny. 

- dla dh Kamili Wojtowicz za pi.kne teksty 

© i idustracje do kronik, opisujące obóz 
x 

w tieninach i Zlot Zuchmistrzów 8 

ZALROSZENIA Z KTORYCH NIESTETY 

Nli MOGLIŚMY SKORZYSTAĆ: 

| na pielgrzymk, harcerzy 

do Czystochowy    =2 skie.p|na Sztandarowy Zlot Drużyn ZIIR 
"P'do 1ionek /obok ich znaczek/ 

i
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IRZWULĄD WIDARZENŃ: 

- 21.u8.93. w uroczystości otwarcia i poświęcenia 
„chroniska dla bezdomnych w Janoku wziyły udział 
druhny: J, banach, s. lHebesio, A. banach, 
A, wroniak, k. wojtowicz. 

=/24.08.932 dabyżo si, spotkanie Krygu +uchmistrzyń 
z hufcowy, oraz referentką d.s. Żuchów dh tt. uebe- 
sio. 

- 27.03.93. Udprawa instruktorek nufca, na której 
przyj.to plan pracy tuufca, funkcje instruktorek, 
podział na kteferaty. Ukazał siy pierwszy Biule- 
tyn 'lufca do użytku wewn,trznego. 

- 2)9.u35,Y3. Ź liowego targu wróciła kasia Czajkowska 
po kursie drużynowych w.drowniczek. 

Żu.U3.y3. 3 Dll-ek "Kruszyna" miała całodzienne 
harce na poligonie, prowadzone przez funkcyjne: 
ani, Banach, agnieszk, wroniak, konik, witkowską, 

- 3.09.93. Na Zlot ś4uchmnistrzyń wyjechały: jako 
opiekunka dh moża nebesio, oraz przyszłe drużynowe 
śrysia Banach, nama wojtowicz, ragda wożniczyszyn, 
enia bzuba. 

- 3.u9.93. Udprawa drużynowych harcerek, przybocznyc! 
i zastypowych - szkolenia, przyj,cia planów pracy. 

- 10.09.93, inaupuracyjną «bivrk, miaxa 2 Di-ek. 
- 10.09.95. la pierwszą cz.ść kursu drużynowych 

harcerek pojechały dv riielca: Ania banach, 

ania vadowska, luonika wojtowicz. 
- 17.09.58.wW harcówce, przy swiecach, odbył siy 

kominek wydrowników. vdczytano rozkazy. 
uh uałgorzata s5kuza została referentką d.s. Służby 
i uuszpasterstwa. Vvh agnieszka wroniak dostara 
zielony sznur przybocznej 3 Uli-ex. 
ih Kamila wojtowicź została przyjyta ddsrona 
krygu II stopnia /wisniowe obszycie chusty, obok 
k. luiki i A. uroniak/, a do krygu ILI stopnia 
weszły: dh ronika wójtowicz i dh Magdalena :lo-ni- 
czyszyn/brzzowe obszycie, obok li. skuzy, a, iianach 
A. Sadowskiej, it. szuby, k. Czajkowskiej/. 
1otem dziewcz,ta i chłopcy śpiewali przy wtórze 
dwóch gitar i wesoło si, bawili, otrzymując za 
gry i konkursy cenne nagrody, np. lizaki, spinki 
broszki itp."Idzie noe" i "iskierka" zakonczyła 

B% lurahdwwutane spotkanie powakacyjne. 

=| harcerskie.pl 

   

Kurs drużynowych wędrowniczek w kowym targu 

22.08.,- 29.08.33. 

aurs zorganizowała GK H-ek in, a komendantką była 
kierowniczkawydziału Wwydrowniczek Gn hm agnieszka 
iiutkowska. Mimo złej pogody, atmosfera była prze- 
ciwieristwem smutnych, ponurych dni. Bałam się tam 
jechać i rzeczywiscie okazato si,, «e jestem naj- 
ii1odsza, obok mnie były student«i. Jednak dziewczy- 
ny zaakceptowały mnie bez problemu. bałam siy zajyć 
Zapsychologii, ale też siy pozytywnie rozczarowałam. 

y też zaj.cia z metodyki, kwatermistrzostwa 
i ogólnie o ruchu w,drowniczym. Bardzo się z sobą 
zżyłyśmy i było super! 

red. katarzyna Uzajkowska pion 

ubóz 7 DH-ek w kolanie 19-26.07.35. 

Dziąki pomocy Dyrektorów vzkół w strachocinie 
i w Czarnej, mieliśmy zapewnione namioty i całtodzien 
re wyżywienie. Ubóz liczył 21 uczestników, niemalże 
dla wszystkich był to pierwszy obóz harcerski. , 
riino niesprzyjającej pogody, przemoczonych ubramn 
i butów, nie traciliśmy dobrego nastroju. niedy tylk 
przestawało padać,ruszalismy na w.,drowki. riewiele 
brakowało, abyśmy zobaczyli jaskini,, za to dotar- 
liśmy do ogromnego kamieniotonu. 
w niedziel, odwiedziliśmy cerkiew w lolanie. 
©"; większosć czasu musielismy spydzacć w namio- 

ch. Czarny lotok straszył wylanielm.Spiewali smy 
piosenki, zdobywaliśmy sprawności, odbijalismy piłky 
vieliomy też możliwość skorzystania z toru roweroweg 
pod okiem instruktorów.  ciemn, pochnurną noc 
zrobiliśmy w lesie gry terenową. l:a zako..czenie 
zżostalismy zaproszeni na ognisko, na ktorym gosciem 
był autor bieszczadzkich piosenek Andrzej Starzec. 

Monika Wójtowicz st. ochot,



  

  
  
  

I Źlot źuchmistrzowski ZHR 1993 hg 

tzterg przyszłe drużynowe: krysia, Aama, «enia A 
i Magda oraz dh Róża przybyły w piątek 3.09. do Kra- 
kowa i zgłosiły się "na westerplatte", a potem 
zwiedzały miasto.io pożudniu autobus zawiózł je 
do Toporzysk koło itabki. Ubozowisko mieściło siy 
ra polanie, w pobliżu gajowki, w lesie. 
W sobot,.przy zmnej i deszczowej pogodzie, Źlot 
rozpoczął si; uroczystym apelem. jw ira 
w warsztatach o różnej tematyce, po południu były 
szkolenia. ia wieczornym ognisku sanockie zuch- 
mistrzynie przedstawiły pląs "Zorro". ; 
uiedzielną msz, prowadził ksiądz - zuchmistrz. w 
Wie obyso si, bez przygód. :« nocy pod namiotami 
harcnwały myszy, zjadły chleb Magdy i kawałek 
plecaka iiteni /a właściwie Ani sadowskiej/. 
autobus, wiozż;c, uczestników źlotu do Krakowa. 
miai awari, kora. Dziyki tenu ludzie mogli zoba- 
czyć kilkudziesi.ciu osobników odstawiających 
na chodniku pląsy. 
w krakowie trzeba było czekac na wieczorny pociąg 
ale w drodze powrotnej było weso4o, bo dziewczyta 
utrwalały poznane piosenki i zabawy zuchowe. 

r 

uCzuj!" dla wszystkich, którzy 

czytają 4wethaerek 

opracowano na podstawie relacji redaktorek: 

"Kamy Wójtowicz ochot. i steni Szuby tropk 

„O 
oto wpis 
Naczelniczki 
Zuchów 

'z_pięgknym 
' hasłem! 
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zethaerek - miesi.cznik sanockich harcerzy ZHR 

Redaguje Krąg Wydrowników ZHR 

Adres redąkcji: Usiedlowy Dom hultury "Gagatek" 
LOGKAMORHNIiego, harcówka ZHR.   
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